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słusznie do 


Nr. 42. 


magaja się| 


ak niacy? 


AZ do pęknięcia nabity pieniędzmi worek ka- 
pitalistyczny — krzyczy w niebogłosy i lamen- 
tuje przeraźliwie, iż robotnicy są nienasyceni 

i; ustawicznie — a niesłusznie — występują z 
nowymi żądaniami o podwyższenie płacy! Wy- 
dziwiają pisma księżo-pańskie na robotników, 
że poważają się strejkować i w ten sposób uho- 
żyć „kapitał narodowy“, bo przy każdym strej- 

ku ginie wiele pracy, a więc wiele wartości się 
niewątpliwie marnuje. Ale zapytać się qodz:, 
czy też ci obrońcy „narodowego kapitału" do- 
wiadywali się chociażby raz: dlaczego robotnik 
strejkuje, gdzie leży przyczyna małej stosunko- 
wo w ydajności jego przey, czy zapytali się i za- 
troszczyli, czy ta płaca wystarczy temu robotni- 
kowi na życie, ubranie, mieszkanie, na książkę 
dla dziecka, na. lekarstwo? O to wszystko obroń- 
cy „skarbu narodowego“ nie troszczą się wcale 
ił to ich bynajmuiej nie wzrusza! Oni widzą (vl- 
kó i wyłącznie swój worek, zagrożony schu- 
dnięciem i to jest ich główna troska! Robotnika 
karmi się miast chlebem, kazaniami mniej lub 
więcej mądrymi 1 'naganianicm do pracy! Taka 
jest mądrość panów kapitalistów, którzy się ani 
o włas nie różnią od dawnych wyzyskiwaczy. 
Taksamo, jak dawniej skórę zdzierali z rvbo- 
tnika, taksaino czynią to teraz — podlewając to 
jednek obecnie wszystko — narodowym sosem! 

Ale my cudzego nie chcemy, a swojego nie 
damyl I dlategorpezwalamy sobie naszym opic- 


kunom troskliwym podać do wiadomości jedro 


przytłaczejmy. 
Niechże go sobie przeczytają dokładnie, niech 


- mał Q zestawienie, które poniżej 


"GE zpa „ań przytoczoce tu liczby i niech po jeo 


rozważeniu odpowiedzą na jedno pytanie: Jak 
może żyć, przy dzisiejszych paskarskich ce- 
nach, robotnik z obecnego zarobku? 

Popatrzmy na przytoczoną tu tabelę, rczważ- 
których prawdzi- 
wość każdy przecież może zaraz sprawdzić i 
wtedy odpowiedzmy, jakim cudem może wyżyć 


| robotnik z dzisiejszej płacy, jeżeli rząd nie dusi 


| paskarstwa, a litościwi kapita 


aliści zami?st je- 
dzenia karmią robotnika kazaniami i obietni- 
cami lepszej na tamtym świecie przyszłości? 
Tablica ta jest zestawiona wedle ściśle pro- 
"w;adzonych zapisków gospodarskich low. J. KI. 
„j.przytacza co można było otrzymać za kor. 10 
w roku 1914, gdy już drożyzna dawała się mało 
zarabiającemu robotnikowi srodze we znaki, 
a co dziś kosztuje ta sama ilość pożywienia, 


iiaith niezbędnych do życia przedmiotów! 


A 


W roku 1914, kiedy to już drożyzna był% wiel- 
ką, możra było obficie i smacznie wyżywić ro- 
dzinę, złożoną z 6-ciu osób, za 10 koron cčzien- 
nie. Oto ile artykułów można było kupić za 
1U koron: 

w r.19]4 wr. ROA 
K 


K h 

1 kg. chleba —.24 ' ' 1. 
ii kg. masła —,60 1% | 
2 litry mleka —.40 7.20 
1J) kg. sera białego —.20 3.50 ` 
1/, kg. kiełbasy lub innej wę- 

dliny —0-* 10— 
1 deko kawy palonej —.10 —.80 > 
1 deko herbaty —10 * 4—7 
1 kg. mięs» wołowego - 1.80 * 2t — |" 
ijs kg. słoniny —.30 ? OE 
3 kg. ziemniaków —,50 - ,— * 
2 kg. jarzyny świeżej —.40 ° 3.— © 
t kg, maki białej s40 18— '- 
1|: kg. ryżu —.48 6.— 
1 kg. grochu lub famli —,40 6.— 
1 kg. soli białej —,14 1.50 
1 deko pieprzu —.02 2— + 
1 kg. owcców —,.30 ; 10.— : 
1 kg. cukru —,44 : 10.— ! 
3 jajka t- —,.380  * 3.— 
6 par kiełbasek parowych —.69 6.— 
ila litra piwa —.14 | —80 « 
25 kg. węgla do gotowania  —.70 8.— t 
2 wiązki drzewa na podpałkę —.04 - —.40 * 
10 pudełek zapałek —.12 ` 6.— ' 
1; kg. mydia do prania —.46 18. — 
1 kg. sody —.12 1.60 : ' 
1 litr nafty —20 -  —.72 - 

10.— 159.72 


Fezniteł tago zeetayionta jest poprosia prze- 
rażejzcy! Te towary, które w roku J914 koszto- 
wały koron 10, dziś kosztują koron 189.76, czyli 
potirożały 19 razy! Już nie mówimy o tem, iż 
wszystko było ostatecznio w potrzebnej ilości 
i nie trzeba było głodować 3 braku towaru, jak 
to nia miejsce dzisiaj! 

Eardzo nrocimy naszych koshnanych opieku- 
nów Ourzczanych i ntoobrzezanych, ttórzy nam 
wyrzncają brak miłości ofczyzny 1 zatracanie 
naszej uiepodległości, aby. ram pokazali, jax 
mamy żyć z ezimiejszych zarssków, przy dzl- 
siejszej drożyżnie! 

Czekamy jeszcze jekiś cyas cierpliwie i pro- 
simy o jak najszybszą odpowiedź! 

Głodni rokotucy. 


P R F $ 2 

[Co czynić dalej ?... 

Słowa te stawia przed sobą lud pracujący 
miast i wsi, drżąc o byt swój i swej rodziny. 
Stosunki bowiem obecnc, jakie wytworzyła 
burżuazya, usprawiadliwiają zupelnie powyższe 
pytanie m26 pracujących wsi i miast. Rozpa- 
samie sią bowiem orgii paskarstwa, popieranego 
przez obecny rzęd burżuazyjny, szalonego wy- 
aysku i ucisku mas pracujących, a w dodatku 


'eapowiedzi represyi policyjnych, rozwiązywanie 


Związków pracowników rolnych i t. p. uspra- 
wiedłli'viają w zupełności stzneianie sobie przez 
proletaryśt pytań: „Go będzie julrc? Jaki nas 
los czekn? Ga czyniś dalej?“ 

W kraju giód i nędza, brak opadu dla ludu 
Brącującego, podczas gdy wszelkiego rodzaju 


pzskarze opływają we wszelkie możliwe wygo- 
dy, drwiąc i naigrawając się z nędzy proletarya- 
tu. Rząd burżuazyjny, który tyle naobiccywalł 
ludowi, ma ra nędzę tego ludu tylko środki rce- 
presyjne, podczas gdy na paskarzy i wszelkiego 
rodzaju ciemiężców nie chce, czy nie może zna- 
Jloźć odpowiednich środków, aby położyć kre3 
ich rozpasanej orgii. Dzielnie w wygłodzeniu łu- 
du, jak i wszelkich represysch, dokonywanych 
na ludzie roboczym, dopofinaga nasza burżua- 
zya w spółce z klerem i naganiaczami pańskimi 
z obozu Wyvitosowego, 

To niesłychene podrażanie cen artykulów 
spożywczych przez spółkę witosowśą, jawny i 
wyraźny sabotaż, wyrażający się w oporze przez 
niedoztarczanie zboża przez wiojskich bogaczy 
po cenie maksymsłnej dla ludnośsi pracującej 
wsi j miast, rmuswrąa wreleiaryat do zakupna 
środków żywności owych pá cenach paskarskich, 
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Rok XX. 


co wobec głodowych płac i zarobków, nie jest 
dla robotnika. możliwem. 

Przeto ten ostatni zmuszony jest upomnieć 
się o lepsze płace i lepsze warunki bytu, tem 
więcej, że przez cały przeciąg wojny robotnile 
był najwięcej pokrzywdzony, bo paskarz robiąc 
jntresa miał się czem opłacić, bogaczom wiej- 
skim rodziła rola, z której plonów wyżyli do- 
statnio, a nawet i coś na później się odłożyło. 
Jeden tylko robotnik, tak w mieście, jak į na 
wsi, zmuszony był pracować pcd grozą bagne-. 
tów i najsroższy:ch kar, a zapłatą za to — ot 
tyle, aby nie zdechł. — I z chwilą, gdy lud pra- 
cujący upomniał i upomina się o lepsze wa- 
runki bytu, o lepszą płacę, ot, aby z niej mógł 
swą rodzinę i siebie samego wyżywić — bur- 
żuazya polska wraz z klerem uderza na alarm, 
wolejąc: Gwałtu, policyi, represyi, bolszewicy 
idgl 

I przez swą prasę, swe piśmidła brukowe, wos 
la na rząd, aby tenże dał proletaryatowi odczuć 
„twandą rękq!'*, aby tenże doprowadził żelazną 
ręką zanarchizowane społeczeństwo do porząd- 
ku. W swych piśmidłach brukowych rzuca się 
w bezsilnej wściekłości burżuazya i kler na ro- 
botnika, rzuca na niego oszczerstwa, denuncyu- 
je przed władzami o rzekomy bolszewizm, aby. 
tylko w ten sposób zmusić uległy sobie rząd Go 
stosowania środków reprcsyjnych, przeciwka 
ludowi pracującemu. 


I oto skutek! Mamy bowiem świeżą zapo- 
wiedź nietylko represyi, ale nawet nieuwzelę- 
dnieria jakichkolwiek reform, zmierzających 
do ulżenia doli ludu pracującego. Tak bowiem 
musimy sobie iłómaczyć mowę p. ministrą 
spraw wewnętrznych Wojciochowskiego, wygłoa 
szoną podczas otwarcia jesiennej sesyi sejmo- 
wej. 

Według słów jego rrzeprowadzenie reform, 
które konieczne są nietylko, aby zgłodniałą 
masy uspokoić, ale zbawienne są wprost dle 
dobra cdbudowującej się ojczyzny: są xewolu. 
cya, podczas gdy p. Wojciechowski kroczyć chca 
drogą. cwołucyi, co znaczy w pojęciu ludu præ 
cującego, drogą recpresyi, kajdan i niewoli! I 
zapowiada dalej p. minister, że wszelkie wykro- 
czenia przeciwko takim rozporządzeniom, * bę- 
dzie jak najestrzej tłumił, Burżuazya z radości 
szaleje! Przecież raz się ziszczą jej marzenia, 
»o znienawidzony socyałlizm: zginie w potokach 
krwi, rod bagnetami żandarmskimi'i w eg 
zieniach. 

Rząd bowiem uległv. spółka witosowa nie da 
robotnikowi zboża, fabrykanci pozamykają fa- 
bryki, a tysiące bezrobotnych pójdzie na bruk. 
Kraj rnioodbudowany, zniszczony, zrujnowany, 
oświata zaniedbana, bo na to rząd burżuażyjny 
pieniędzy nie mra. Prowadzenie dalszej wojny 
i ujarzmianie obcych rarodów, celem dogodzea 
nia zachciankom fałszywych demokratów z Za- 
chodwi dopomożenia swym braciom Ko!lcztkonę 
Denikinom i t. p. Do łego wszystkiego majestas 
królewski, a nad tem wszystkiem panowanie 
burżuazyi, kapitalizmu i kleru, to marzenia kb 
cel naszej burżuazyi kapitalistyczno- kleryvkał. 
nej. 

W takiem to świetle przedstawia się obn 
sytuacya polityczna i ckonomiczna dla luda 
pracującego! I słusznie przeto lud się pyta: ce 
będzie jutro? — znajduje odpowiedź: głód z nęa 
dral Jaki loa czeka Ind pracujący? — represye, 
więzienia, brak reforrn koniecznych dla zdoby- 
cia przed lud pracujacy ludzkich warunków 
bytu. 

Co czynić dalej? 1 Otóż to najważniejsza 
pytanie. Bo czyż mimy peoxidać się temu straa 
szremu iorzynu, jakie na nas chce nałożyć bur 
żuazya? Nie! i stanowczo nie! Eud rracujsc? 
wsi i miast zanerito jest świadom swej siły, 
ady isk latwo dal sie ponown'= zakuć w kajdna 
ny jarzma kapitalistycznego. Lud pracujący nie 


„P e 
* 


Barmo lał krew swą na wszystkich frontach woj- 
my, nie darmo zasłal tysiącami swych trupów 
bojowiska wszystkich krajów, aby dziś tak 
atwo i z pokorą, jak sobie burżuazya to wyo- 
raża, poddał swój kark pod jarzmo kapitali- 
mtycsne. Niech prowokująca burżuazyą nie my- 
y#li sobie, iż uświadomiony robotnik, jakoteż 
ehłop bezrolny i małorolny nie potrafią prowo- 
acyi tej odeprzeć odpowiednio i z nii 
O tak! świadomi jesteśmy tego, co ra nas Big 
igotuje, jak również i tego, jak przeciwzo temu 
driałać winniśmy! 
Lud roboczy dziś już jest uświadomiony i wie 
badio, iż po obecnym Sejmie w vickszości 
rżuazyjnej nie może się czazo innecc spodz:e- 
ać, jakoteż i po takim samym rządzie. Przeto 
a mocą i siłą żąda roczwięzania togo Sejmu, 
gdyż wia i to dobrze, że cały lud pracujący zro- 
Jamiel już dziś i poznał polltykę klas bnrżua» 
„agjno.Eklerykalnych ij ża przy wykorze nowych 
posłów pójdzie zwartą iawą pod sztandarem, 
etóry go najlepiej zasłaniał, poq Sztandarcn 
acerwonym, I wie dalej dobrze lud roboczy, że 
Jego siłą i najlepszą obroną w walce o swe pra- 
iwa jest organizacya socyalistyczna i pisma par- 
jne. Uzbrojony tą bronią pójdzie lud rohoczy 
miało i ochotnie przeciwko represyom o swe 


iei 1 reformy — do walki — walki zwycięz-- 


j F Taka jest odpowiedź na pytamie — co czynić 
falej? — zdając sobie z tego dokladnie sprawę. 
Wud roboczy bowiem ufny w sluszność swej 

awy i zapatrzony w szczytne hasła idei so- 
teyalistycznej, wypisanych na czerwonym sztan- 
Marze, zwycięży, a radosna pieśń ogłosi ip świa- 
$W cajemi słowami: „my wiecznie będziem żyć"! 

Józu: Płotrowski. 


Nareszcis wyszła z druku dawno 
oczekiwana książka! 


Przewrót wPoisce 
RZĄDY LUD OWE 


Bzakic wypadków z czasów wyzwolenia Polski 
do 16 stycznia 1919 roku. 


Napisał: Poseł E. K. 
čena 4 kor., z przesyłką kor. 4:50. 


Do nabycia tylko za gotówkę u kolporterów PPS. 
oraz w Redakcyi „Prawa Ludu* w Krakowie. 


„Zbudź się narodzie!” 


~ KMlerykalni Osxczercy z „Ludu katolickiego“ 
przy robociel 
( Dla Facznego obserwatora stosunków, panu- 
jęcych w knaju, nie jest wcale tajemnicą to 
„wielkie niezadowolenie i wrzenie, jakie obecnie 
panuje w kraju. Przyczyn na to składa się ty- 
siące — szkoda je tu wyliczać. Rzeczą madrego 
a troskliwego o dobro kraju rządu byłoby to 
miezadowolenie mądrymi środkami usuwać i sta 
wać się, aby ludność w nowej Rzeczypospolitej 
Polskiej nie potrzebowała przymierać głodem, 
e do niezadowolenia miała jak najmniej przy- 
czyn. Rząd faktycznie nic nie robi, a to, co robi, 
to jest kroplą w morzu! Żyjemy w zaczarowa- 
nem kole, z którego wyrwać może panstwo tyl- 
ko świadomy celu i odpowiedzialności Rząu 
Robotniceo-Chlopski, rząd, jaki powinien nie- 
podzielnie i oddawna w Polsce panować, W dzi- 
miejszych warunkach jednak przeciwko Ludowi 
odnosi się straszliwa reakcya, która chce tę o- 
4 Bwobody, tak ciężko wywalczoną Toz- 
wam | po dawnemu nad Ludem panować, 
Pazońwko Ludowi sprzymierzył się kapitał, 
ewie obsmamiicy, a na wyskoki lecą im z po- 
klerykali wszelkich odcieni, którzy natu- 
ie pray tem i swoją pieczeń radziby upiec! 
Pałkiełóe modków chwytają się ci panowie, 
| moi dowe miłości bliżniego, a siejący po- 
zobożnicze tylko rozbicie į słowa 
wióci? Starej metody walki chwycili siv 
ali: klamstwa i oszczerstwa! Wiedzą oni 
le, lt rozhicie karnych szerazów Ludu 
Faaora hego pod sztandarami P. P. S. — 
e éla «ich pożówa zwycięstwa, to możność dal- 
wsymania Ludu w niewoli i rządzenia 
wedle kaięmo-pesiskiej recepty! Jak powie- 
faieżkcmy, chwytają się klamsiw i oszczerslw, 
pe pmeciea biednemu, zahukanemu chłopu czy 


agay matali akis pismo, jak pissmko 


 jrabotnikowi na ws odległej nie łatwo zaraz | 
jęrceomać 1 sprawdzić wiadomość, podaną np. | 
ak 


„PRAWO LUDU“ 


klerykałów tarnowskich, tak zwane „Lud kato- 
lichi'! 
przedewszysitkiemi waiczą i używają sobie na 
gocyalistach, jak pies na wesclu! 

I tek np. w Nrze 41 opowiadają bajdy o tem, 
jak to rzwekomo bolszewicy zabrali dzieci w li- 
czbie 7000 i pomieścili je w jakichś zakładach, 
gdzie nie było dla matek dostępu! Z pewnością 
chodziło tu o co innego i trzebaby dopiero zoba- 
czyć na miejscu, jak to tam było rzeczywiście. 
Ale klerykalnego pismaka nie wstrzymuje to 
bynsjmniej, że owe CpOwieści odncszą się (do 
kolsz=»dków, których sorcynłisi m=wersię na 
wszystkich polach! Klerykalny oszczerca wypi- 
suje to wszystko na karb socyalistów, a podle- 
wa swoje strachy na Lachy takim oto sosem: 

„Ludu polski, katolicki! Czy chcesz, by ci 
wydarto ziemię? Czy chcesz, by cię okuta 

w kajdany i jak niewolnika, jak owych 
chłopów rosyjskich i Chińczyków pędzono 
w okopy, byś ogniem i miecżem szerzył bol- 
szewizm? Czy pragniesz, by rozwiąazywano 
dowolnie święte zwięzki małżeńskie, a dzie- 
ci odrywano od łona matek? Czy chcesz na- 
rodzie, by kościoły zamieniono na stajnie? 
Czy przyłożysz rękę do grabieży i mordów? 
Czy chcesz widzieć Polskę skąpaną we krwi, 
chcesz, by była jednym, wieikim cmentsazy- 
skiem? Gzy chcesz ludu chrześcijański wy- 
rzec się Boga i Ojczyzny? / 

*. Jeśli tego wszystkiego pragniesz narodzie, 
ddź za bolszewikami, stań się mordercą bra- 
ci — jeśli nie, to podnieś wysoko sztondar 
Chrystusa! Teslis bogaty, uczyń ofiarę na 
rzecz biedniejszego, jeśliś biedny, zacznij 
pracować jządaj za pracę słusznej zapłaty, 
a nie jałmużny, ieśliś chory lub kaleka, do- 
magaj się zabezpieczenia bytu.“ 

Każdy rozsądny człowiek widzi, że tu chodzi 


o zamówioną dla panów robcię. Każdy, kto na 


ruch socyalistyczny w Polsce, ten wie, iż P. P. S. 
nie byłą party} mordów i rabunków. Ale to 
wiedzą także i klerykali, lecz pisząc w ten spo- 
sób chcą rozbić nasze szeregi, aby ludzi odstra- 
szyć 1 otunranić! Jasną jest rzeczą, iż kapitali- 
stów, paskaiwy i zdzierających Lud księży nie 
smarowaliśmy miodem, jasną jest rzecz, iż wal- 
czymy z wyzyskiem i uciemiężeniem Ludu — 
ale podsuwanie socyalistom tych bredni, jakie 
organ biskupa tarnowskiego wypisuje, jest rze- 
czywiście szczytem bezwsiydu i  klerykalnej 
nicuczciwości! 

Lecz koroną wszystkiego iest następujący u- 
stęp z tegoż s2mego artykułu: 

„Wartoły się przekonać, czy to prawda, 
co pisze „Polska Zjednoczona“ w Nrze 39, 
że pam Daszyński sprzedał w Krakowie dwa 
domy, a żona jego wywiozła pieniądze do 
Genewy w Szwajcaryi, że „szykując Polskę 
do przewrotu į oddnmia jej w ręce wrogów, 
zabezpiecza się, aby, gdy mu się nie uda 
zamach, czmychnąć poza granice Polski.“ 

Każdy wie doskonale, a już najlepiej redaktor 
tego pisemka, ks. pos. Lubelski, iż powyższe sło- 
wa sg zuphełnem kłamstwem! Wie on i jego za- 
kłamani kamracj, iż tov. Daszyński nie posia- 
da zadnych kamienie (a elLoćby nowiadał, ciżky 
w ilem złcgo Kyło?), wie również klerykąlna ka- 
nalia, iż żona tow. Daszyńskiego mieszka w Za- 
kopamem z powodu ciężkiej choroby córki — ale 
cóż szkodzi nakłamać i pluć na przeciwrika! 

dcgo rodzaju kampanię uwałamy za csłatnio 
tajdociwoe kierykalne i tych panów pięinnjemy 
tu, jako zwykłych Kleryzalnych szukiawców i 
GBzczercówI 

Ale ji my wołamwv: Zkudź sis narodzie] Zbudź 
sią i popatrz, jakimi to sposobami walczą z To- 
ją ci przedstawiciele wyzysku i kapitału, któ- 
rzy cię chcą zakuć na nowo w niewolę! Zandź 
się i rędź tę barde faryrzenzzów i ARE 
przyjaciół, bo to wrég Straszny, który, jak cwe 
wilki w owczych skórach, chce się dobrać do 
ciebie, zatruć duszę Twoją i utrzymać cię w wie- 
cznej niewoli i poddaństwie! 

Zbndź się narodzie i wstępu] w szoregi Szcya- 
lisiyczmo, be tam jest prawda, bo tam droga do 
sprawiedliwości I lepsze] przyszłości! 

Precz x klarykalmy:ni obładnikam:! Precz z 
zatruwRozaAmi dus Ludu polskiego! 

Niech żyje Aecyninn demokrecya! Hlech żyje 
Bzyl Nobe!niene.Chlopak]! 
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CZEGO UCZĄ JEZUICI? 


Jezuickie podsiępy i wybiegi! 
wodług Paskala przełożył Kaziiniera Czapiński. 
Cena 3 kor. z przesyłką. 
Do nabycia u kolporłerów lub za poprz dnien 
nades aniem należytosci w Asmia. 


Titocanisa 


„Prawa Lusu", 
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Więc też pobożni oszczercy tę bronią | 


nn OOO PA OD 
CER Oj EOT o 0 


| DM R ZZA NZ Z O RZD üO cda KZ LZ WWO W CCS.) SSD Z CZW OZZŻ E 0 > OOÓODÓCE OOO DOOR OOOO WD - OZOCC OO RZTCCOOOZZÓZO DOO COLO OZ OO -OARÓOO CCC OÓRZE O R R R OCD W 


żylczen.a ludności, ale wpływ Rosyan przeważył, 


Nr. 42, - 


CZYM 


nitki i koądź Forland 


Ks. Fcrtuna został aresztowany na żądenie 
księdza biskupa łŁosinskiego. Przebieg aresztoś 
wania był nastepujący: 20 wrześnią o godzinie: 
o porołudniu pclicyanci z xielc weszli do mied 
szkamia ks. M, Fertuny. Tem cznaj.alono mug 
że jest aresziowany. Policyanci nie pozwolili 
księdzu dokchczyć rozpoczętego obiadu. Are- 
szlowany został odprowadzony pod konwojem. 
nai stacyę Niexłan i ulokowany tam w stajni, 
naczelnika stacyi kolejowej. 6-ciu policyantiów: 
uzbrojonych od stóp do głów, pilnowało ks. For-| 
tunç. Nikt nie mógł się co księdza zbliżyć, ani. 
cośkolwiek podać do jedzenia, Tego samego dnia! 
odwieziono księdza do Kielc. 

A teraz chcemy przypomnieć towarzyszomy 
kim jest biskup Łcesinski? 

1) Biskup Łosiński mianowany został bisku- 
pem za wddniem się Rosyan wbrew życzeniu 
ludności, która piscmnic odniosła się do nuna 
cytsza parieskicgo. Nuncyusz przychylił się do 


| 


Szorzył zgorszenie swymi dobrymi stosunkami 
z urzędnikami rosyjskimi, składał wizyty niż 
szym urzędnikom, jak naczelnikowi żandarme- 
ryi itd. Biskup Łosiiski jest krewnym Stołypi» 
na (czrskiego satrapy), f 

R) Biskup Łośiński wkraczającym Lagionomy 
odmówił posług rcligijnych. 

3) Biskup Łosińnski szerzył oszczerstwa o Pił- 
sudskim i z ambony pomawiał go o bandyckie 
napady i rabunki (kazanie bisk, Łosińskiego w. 
peralii Leszczyny). i 

4) Biskup Łosinski jeszcze w r. 1916 powie 
dział w kazaniu: „Was z przysięgi cesarzowi Mie, 
kolajowi nikt nie zwalniał". 

5) Biskup Łosinski zakazywał śpiewać w ko”. 
ściele „Boże coś Polskę“. } 

6) Biskup Łesińhski na. obchodzie styczniowego 
powstania w 1917 roku w Kielcach odmówił 
mszy Św, 

4) Biskup Łos'ński przeszkadzał ji odmawiał 
udziału w obchodach narodowych i nie pozwa= 
lał sztandarów narodowych wpuszczać do ko. 
ścioła (w 1916 roku kapelan biskupa ks. Obu- 
chowicz nie chciał wpuścić szkoły ze sztanda- 
rem narodowym do kościoła). | 

A jakie wydawał rozporządzenia dla swego 
kloru — niektóre wam, tow arzysze, przytoczę. 
W piśmie Nr 11001 do księży, między innemi 
pisze: 

„Wszystkim przeto kapłanom dyecczyi Naszef. 
dzjemy obowiązujące niniejszem zarządzenie, 
że pod karą „SUspensy ab officio et beneficio" 
(zwolnienia z obowiązków duszpasterskich i do- 
chodów) nie wolno pod żadnym pozorem bczpo- 
średnio (wprost) lub pośrednio przez osoby inne 
popierać Stronnictwa Ludowego, Polskiej Orga- 
nizucyi Wojskowej, zrzeszenia „Piechur*, pisma 
„Odrodzenie“, nadto pism „Wyzwolenie“ „„Ga- 
zeta Ludowa" prias t. "Z; 

Dalej wydaje takie rozporządzenie: „Gdyby 
penitenci (spowiadający się) nie obiecywali usu-. 
nąć się ze związków (partyi) i porzucić złe ga- 
zety, sie mogą hyć rozzrzeszani..* 

Taki to biskup każe arcsztować księdza, który 
nie chce bzłamucić ludu pracującego, jak to in- 
ni księża czynią. 


CENENE PODEJ ne Wda OW ASTMA i AW 


Obrady Seimu. 


Dn. 7 bm. toczyły się dalsze obrady nad o- 
świadczeniami rządu, tj, ministrów  Wojcie- 
chowrskiego i Bilinskiego. Imieniem Związku 
Posłów Socyalistycznych przemawiał tow, poseł 
Kurlicki, który w świetnej miowie przedstawił 
rozpaczliwe wyniki dotychczasowej gospodarki 
auądu. Tow. Barlicki przedstawił w swej mowie 
poszczególne ministerstwa i ich rządy, a z mo- 
wy tej wynika jedno wielkie osuaazenie rządu 
o wpędzenie kraju w otchłań niedostatku i bie- 
dy wszelakiej. 

Posłowie nasi wnieśli szereg wniosków i in- 
terpelacyi w najważniejszych sprawach krajo- 
wych, 

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek, 
aiboewiem z powodu wyjazdu wielu posłów na 
otwarcie un.wersytctu w Wilnie posiedzenie od- 
roczono do tego czasu, 

Pracują natomiast w szystkie. Komizys sej- 
Ma0O, tak, iż Sejm w najbliższym czasie otrzy- 
ma caly szereg bardzo ważnych przedłożeń do 
obrad. Poałowio s2cyallstyczni, mimo szczerego 
niezadowolenia wrogów Ludu, bierą bardzo 
gorliwy uuzlał ə pracach kómityi i ich to za- 
biegom udało się pokrzyżować i unicestwić jur 
cay szereg zamachów na wiele praw Ludu. 
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„Jodneom z ważniejszych zdarzeń -sejmowych 
jest sprawa nełęczenia się Ludowców z Klubu 
Piasta“ z klubem „Wyzwolenia“ i Stapińszczy” 
kami, Powsiać ma w ten sposób jedno wielkie 
chłopskie stronnictwo, które na spółkę z t. zw. 
harodewym Związkiem robotniczym ma mieć 
większość w Seimie. Będzie to stronnictwo bo- 
gatych chlopów-gospodarzy. Co więc robić tam 
mają przedstawiciele radykalnego odłamu lu- 
dowego tj. Grupa Stapińnsziego — zaisłe trudno 
srozinmiećl W każdym razie wstąpienie ich do 


Klubu będzie zniknięciem na zewnątrz chłop- 


skiej opozycyi i przedstawicielstwa małorol- 


nego chłopstwa w Sejmie, Czy jednak wszyscy 
chłopi pójdą na ten program przyszłość poka: 3! 


j 
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Zjednoczenie P. P. a. 
Sprawozdanie z Kongresu P. P.-S. D. I P. P.O. 

wraz ze słasutem organizacyjnym. 


Cena 2 korony 50 hal. z przesyłką. 


Do nabycia u kolporierów lud za poprzedniem 
nadesłaniem należyiości w Admin. „Prawa Luru“ 
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Przepędzenie posla Narodowego Zwiazku 
_Adliótnzego 2 Kesawa! 


Narodowy Związek Modbtniczz, a względnie je- 
go prowodyrzy, idący w parze z burżtazyą, tra- 
cąc grunt pod nogami w b. Królestwie Polskiem, 
zaczynają ogladać się ma b. Galicyę, czyby przy- 
padkiem tutaj nie było dla nich jakiegos żeru, 
aby w ten sposób swą zaszarganą opinię popra- 
wić. 

Zabr2lļi się przeto ręczo do pracy i zaczynają 
orgarizować wiece ludowe pod niewinnem ha- 
sem „w sprawie aprowizacyiw i tak: urządzili 
jeden wiec we Lwowie, który jednakże Ssxon- 
czył się fatalnie dla aranżera tegoż, posła Fi- 
chny, następnie drugi dnia 12 bit. w Rzeszowie, 
który też niewiele lepiej im wypadł. 

Wiec ten, jak już nadmieniliśmy, żostAł zwo- 
łany „w sprawie aprowizacyi". Tutejsi zwolan- 
nicy N. Z. R. w osobach pp. profesorów gimna- 
zyalnych i kilku majstaów samodzielnych, roz- 
maitych rzemiosł, zaprosili sobie już nie posła 
Fichnę, ale posła Tomczaka z Łodzi, który, spo- 
dziewaimy się, że nie lepsze wyniósł wrażenie 
z tegoż, jak i jego kolaga Fichna ze Lwowa i 
przekonał się, ża w Galicyi między robotnikami 
nie ma co do szukania. Zaraz bowiem na sa- 
mym wstępie przy wyborze prezydyum wiecu 
"okazała się ogromna większość naszych towa- 
rzyszy i propozycyę wyboru przewodniczącym 
wiecu, p. Walera, członka N. Z. R. odrzucono 
prezważającą większością głosów, 4 natomiast 


powołano na wniosek tow. Wiatra, przewodni-. 


czącym tow. Gęsiora. Tutaj zaznaczyć trzeba 
taktykę, z jaką sobie postąpili robotnicy zorga- 


nizowani w P. P. 8. Gdy po wybarzę przewo- . 


dniczym tow. Gąsiora panowie z N. Z. R. zaczęli 
urządzać burdę i krzyki, tow. Gąsior wystąpił 
ï w imieniu zorganizowanych robotników w 
P. P. S. i oświadczył: aby umożliwić obrady, a 
tem samem pokazać wrogom, iż robotnicy z-pod 
czerwonego sztandaru odznaczają się taktem i 
zdążają zawsze do zgody i jedności z człą klasą 
pracujcą, zgadza się na zastępcę przewodniczą- 
cego i oddaje przewodnictwo p. Walerowi. 

Oświadczenie to przyjęli zzromadzeni towa- 
rzysze oklaskami, natomiast N. Z. Rowcy od- 
czuli to niejako, jako moralny policzek. Nie mo- 
gli bowiem narzekać, że ich sterroryzowano. 


_ Pierwszy zabrał głos posct Tomczak. W swem 
przemówieniu zaznaczył, iż celem i dążnością 
jego i N. Z. R. jest obrona klasy pracujcąej i cd- 
budowa Polski, ale nie w sposób demagogiczny, 
jak to czynią według niego socyaliści, tylko w 
sposób lojalny i na gruncie czysto patryotycz- 
nym. Bredził dalej, gdyż mową tego nazwać nie 
można, że nikt inny, jak tylko Związek narodow 
wo-robotniczy, przyczynił się w największej 
mierze do powstania ojczyzny 4 ciągle po tej 
drodze postępuje, starając się o odbudowę zni- 
szczonego kraju, o uruchomienie przemyału i 
naprawienie tego, co zcpsuł, wedlug niego Rząd 
tow. Moraczewskiego, a czego Rząd obecny do 
dziś dnia naprawić nie może. I wobec tezo musi 
N. Z. R. postępować drogą jak najwięcej ugo- 
śslową, gdyż w tem tylko widzi wyzwolenie zię 
klasy pracująsej, Cała jsgeo mewa mma Maki. 
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PRAWO LUDU": 


wiścią do P. P. S.i wszystkięgo, co tylko klasa 
robotnicza, będęc zorzanizowaną w P. P. S. wy- 
walczyła, nazywając to demagogią i bolszewi- 
emo. i 

Na jego wywódy, zonerzajgce do rozbicia kla- 
sy pracującej ra dwa wrogie sobie obązy i do 
wywołania pogromów żydowskich (gdyż w jcgo 
caen przemówieniu zaznaczyła się również sil- 
na egitacya antyżydowska. „Ładny posel? — 
przyp. Red.) odpowiedział mu w diuższem prze- 
mówieniu tow. Ficirowski z Rrakawa, wyja- 
śniając dokładaie cel jego przybycia, jakoteż 
zgubną dziaialność N. Z. R. w Sejmie dla klasy 
robowutzej wogóle. 

Na podle i niczem hieuzasadnione napaści na 
Rząd ludowy tow. Moraczowsheiso odpowiedział 
tow. Piotrowski opisem -dziatalnosci Rządu Ju- 
dowego, a olecncgo Rządu JDurżuazyjnego, wy- 
kazał dobitnie, i4 Rząd tow. Moraczewskiczo 
w przeciągu ; tyguydni zdziała} drięsięć razy wię- 
cej, jak obecny za 9 miesięcy, mimo przeszkód, 
jadzie cała burżuazya,a z nią i N. Z. R. stawiala. 

Wrażenie mowy tow. Piotrowskiego było tax 
dosaćne, że więcej posłowi Tomczakowi zgro- 
madzeni głosu zabarć nie pozwolili, żądając, 
aby obrady toczyły się na temat aprowizacyi, 
gdyż w tym celu wicc, został zwołany, a zgro- 
madzeni wiedzą dobrze, jaką drogą polilyczną 
mają pójść. Rozwinęły się przeto dyskusye na 
temat sprav: aprowizacyjnych ogólnych j lokal- 
mych. Uchwałono szereg wniosków, wzywają- 
cych władze centralne i lokalne do jak najenar- 
g.iczniejszej pomocy dla klasy robotniczej, W 
dyskuszi zabrał znowu głos tow. Piotrowski, 
wyjeśnisjąc powody obecnej nędzy aprowize 
cyjnej i opałowej, odpierając przytem ataki 
mówców N. Z. Rowców, jakie ci podczas swej 
mowy dyskusyjnej rzucali na R. R. P. P. S. i 
radnych gminnych P. P. 5. z czwartego Kola, 
a zarazem przedstawił rezolucyę, protestującą 
przeciw represyom, dokonywanym na robotni- 
kach P. P. S. przez Rząd i wyrażającą zaufanie 
prJzism P. .P. S, a ubolewanie posłom N. Z. R. 
za ich wrogie stanowisko dla klasy pracującej. 
Rezolucye te'zostaty przyjęte oklaskami, mimo, 
iż przewodniczący, p. Waler, nie chciał ich pod- 
dać pod głosowanie, dopuszczając do głosu po- 
sła Tomczaka. Ten pośród ciągłych przerywańn 
i wykrzykników pod jogo adresem, starał się 
nieudolnie bronić i odpierać zarzuty, jakie mu 
tow. Piotrowski w cięgu swej mowy postawił; 
nie mógł jednakże tego dokazać i gdy tow. Pio- 
trowski zabrał glos ponownie, aby mu odpowie- 
dzieć, p. poseł Tomczak wraz ze swą kliką li- 
teralnie uciekł ze sali w śród okrzyków tchórz, 
zdrajca klasy pracującej itd. Po szczęśliwej u- 
cieczce p. posła tow. Piotrowski w krótkiem prze 
mówieniu odparł zarzuty i wezwał zgromadzo- 
nych do organizowania się w P. P. S. Po uchwa- 
leniu powyższych  rezolucyi, przewodniczący 
tow. Gąsior, gdyż 'tenże po ucieczce wraz z p. 
posłem p. Walery, objęł przewodnictwo, okrzy- 
kiem na cześć Piłsudskiego i klasy pracującej 
zamknął wiec, trwający pięć godzin. 

Tak skończył się niefortunnie ten wiec dla p. 
posia Tomczaka, któremu z pewnością odnie- 
chce się dalszych występów ż innym swym ko- 
legom takowych odradzi, 

Klika zaś rzeszowska ma. dobrą nzuczkę i spo- 
sobność przekonania się, że starej, wypróbowa- 
nej organizacyi, jaką jest dla nes robotników 
P. P. S., nikt rozbić, ami złamać nie potrafi, ani 
kaszą, ani mąką, ani obuwiem, ani żadnemi 
rzeczami, jakie panowie z N. Z. R. obiecujccie 
tym, którzy się do was wpisrą, a czego dowo- 
dem jest kartka, wystanviona w lokslu waszego 
związku, nawołująca Go wpisywania się do N. 
Z. R. za powyższe łakocie, a ten mniej fraze- 
sami i podłymi atakami na P. P. S. 

My robotnicy zawsze twardo į silnie stać bę- 
dziemy przy głoszącej prawdziwe idee dcmokra- 
cyl i wyzwolonia klasy pracującej z pod ucisku 
kapitalistycznego P. P. S; której godłcin Szien- 
dar czerwony, 
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Przegląd polityczny, 


PIŁSUBSKI GOŚCIEM ZMRASCWA 1 PO- 


ZNENIA., Naczsinik państwa Józef Piłsudski 
repowiedział swoje przybycie na wyścizi, ma- 
jące się odbyć w Poznaniu, w niedzielą dnia 26 
peździernika, jako gość. W niedzielę dria 19 >. 
m. naczelnik parsiwa badric r Krakowie. 
CALACYĄA Wasono 
dyiaki „Dinionj wano zasił AcuiUBLLRE W SPFR- 
wie wizyty, ałożacaj przes prerydenie Panera- 
skiego w Lendynie. Komunikat ten ponco siem»: 
niepemicrne runot, związane Ja suramd 
Galicyj wachoiniaj, Niezskaznu rexiemii ja- 
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nej linii demarkacyjnej pomiędzy stanem pos, 
siadania narodu polskiego a stanem rosiadania. 
ludności ruskiej. Moczrstwa sprzymierzone do" 
szty wonec tego do przekonania, że za względów 
politzennsh ies} kzułeczzam. aby alaya po- | 
Zostan Warmet nec añsien pojskiapo, za | 
iządy, kierujące akcyą zawarcia pokoju, prye! 


wiązują wagę do tcgo, asy Tołcyo wschodnia 
v Szęzotiej s LRA idno uz ry". maa "mtomorii- 
c”ny, i 


RIEKA NIEZALEŻNEM PAŃSTWEM. Jak. 
nam donoszą, w Paryżu postanowiono, ża. 
yoka kędziae sionowiła C-zzne państwo mio- 
zależne ud Srro-Xroatów i od Wioch. Decyzya 
tarzapadła, jak siychać, rzad rresyqą Anglii, Rząd 
włoski zgodził się podobno na to rozwiązanie, ʻa 
to ze względu ha zmiamy, którc zaszły w rządzie 
serbskim. 
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Wybory gminne w Miogile 
odbyły się we czwartek, dnia 9 października 
1919..2 ogółu uprawnionych większość głosowa- 
la. Zwycięstwo przesunęło się na stronę socyałi- ` 
stów, albowiem zdobyli całe 3 j 4 koło i 1 człon- 
ka z $ kon, co niewątpliwie wpłynie dodatnio 
na wybór "owego wójta. W czynnej pracy w. 
wyborach brał udział z Krakowa tow. A. Rogen- 
z”eig. Narerzcie po dluzsich cierpieniach, jakie 
pmina, przechodziła z powodu niecnej roboty. 
storago wójtą, będą mogli naprawdę biedni 
chłopi c'tetchnę*. Nieczyste sumienie dotych- 
czasowego wójta, który prowadził brudną go- 
spodnr'.ę, coś z zasiłkami, zatwierdzając bogar 
tym, a odmawiając biednym, z odszkodowania- 
mi itd, w czem mu pomagał Rusin Staszyszyn, 
Chłopi, w Mogile zrozumieli znaczenie gespo- 
darki gminnej, oszukiwać się nie pozwolą, a wy- 
bór nowego wójta padnie z pewnością na pra- 
wego i nieroszlakowanego towarzysza. 
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Dr Otto Bauer 


Groga do Socyalizmu. 


Znakomita agitacyjna broszura:do masowej 'kol- 
portaży. 

Cena 1 ker. 20 hal. z przesyłką. 

Do nabycia u kolporterów lub za poprzedniem 

nadeśłaniem naieży:ości w, Admin. „Prawa Ludu". 
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WIELICZKA, Na gruntach micjskich, która 
gmira nie wydzicrżawila, lecz zatuzymalą dla 
s.ebie pod owies dla koni, zamiast owsa posa- 
dzono ‘kartofle. Ponieważ konie magistrackio 
nie lubią kartofli, więc je rozdziclono między 
„Swoich“. I byloby wszystko dobrze, gdyby nie 
pominięto niektórych panów, którzy chcą także 
w guminio się „aprowizować'”, a ponieważ mie są 
konmi nizgistrzckimi, więc nie powinni być wy- 
kluczeni od „przydziału“, 

Nasi czcigodni rzeźnicy oprócz wysokiej ceny 
mięsa odznaczają się także innemi zaietami. 

Oto onegdaj przytrzymała nasza. policua wó- 
zek rzeźniczy z parobkiem. Na wózku było mię- 
so, rakryie płachtą, naszpikotwaną wszami, a 
probek był ubrany w ubranie także -mocno 
wszaini garnirowane. 

A no zabrano piachtę, która takża sinnowi 
nocną kołdrę, zabrano ubranie z pawobka, fizyk 
miejski stwierdził tę swego rodzaju żywą do- 
kładkę do mięsa, ala ran Smsrokowski, wiee- 
burmistrz, ma dobre serce, on nie chco niczyjej 
„Krzywdy', więc uwelnił rzeźnika od edpowie- : 
dzialności, & że tam ktoś przy mięsie wołewem 
jakiegoś drobnego insekia spażyje, to mu nie 
yausi zaszkodzić, a może nawet z .tazo utrje? 

Pan Lazarowi dcmaga się zipłety za siwvaje 
zvgzakowate plany parcelacyjne, które zresztą 
odrzucono. Czy gmina nasza iest tak hoata, aby 
Trecgłą opłacać różne poronione plody? 

KIEREN AL WADZICZEA, Dopcesdzie] żudz- 
zościj jan Ranach, cbszarnik z Micrzsia, tem 
biednym dopomaga i deogląda kierownika Rólka 
rolniczego, ażeby paskarsiwa nie było! Ale sa 
płeć, zobalsikom sprawiedliwie, gruma AE 
szicrzawia i handluie piwem, skórami itd. Ro- 
boinikom piaci dobrze, bo we żniwa do kosy aż 
po 8 koron i to cd świtu do zmroku! Więc się 
zapytujemy: czy można wyżyć za 8 koron? Ale 
ludais muszą robić bo mają odrobxui Nappy- 
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kład Andrzej Dudek arenduje od Banacha 2 | młody wachmistrz, który w ten sposób zarezer- 


morgi pastwiska, takie brzegi i pięć czwartych 
morga pola ornego, Za to musi edzekić 469 gail 
Inni, co arendują po morgu pola, to płacą po 
-200 koron i 6 dni roboty! A ile odrabiają ża pół 
meira zboża, od krów, co pasą itd.? I ten pan 
się nie potrzebuje troszczyć o robovtików, bo to 
ma z góry zastrzeżone, jak pańszczyznę! A 4 wa. 
dọ toż każo Subłie GZrchić, jak to kazał odrobić 
Maraskowi i Nowakowi, co brali wodę ze źródła 
do picia! Za to micli przyjść na 2 dwa do kosy 
i 5 dni do grabienia, -a gdy ci odrabiać nie chcie- 
li, to ich zaskarżył do sądu w Dobczycach, no 
i wygra sprawę, bo to obszarnik! Ci ludzie idą 
fam po wodą w czasie posuchy, a przez pańska 
dąks 40 kroków, co może wydepcą na 5 kilo 
siana. A tu rób za to tyle dni. Jest Banach prze- 
woódniczącym Rady szkolnej, więc wynajmuje 
lokal na naukę i mieszkanie dla nauczycielki, 
ale u iakiej kobicty, co mu posyła córki do ro- 
bety! Chociaż tam mieszkanie nie podobne na 
szkołę, bo to niskie i okna malutkie, a u Jana 
Krzysztoika stancye widoozme i na naukę odpo- 
wiednie, ale Banach nie miał tylko 170 koron, 
a tam z tskiej nory płaci 500 koron i więcej, 
bo jego nic nie obchodzi wygoda dla dzieci, tyl- 
ko jego korzyść. Więc czasby było zmienić prze- 
starzałą Radę szkolną, a wybrać ludzi, ccby 
dbali o dobro dzieci. Nie inaczej robią księża 
Cystersi w Szczyrzycu, oni tam płacą po 5 ko- 
ron do kosy, a po 4 do grabienia. Proszę Szan. 
Czytelników, co dziś kupi za 5 koron? Jedno 
cygaro. A od krów, które pasą na klasztornem 
biedaki, to płacą 40 koron i £5 litrów mleka! 
A księża na tem dobrze wychodzą, bo nabiał 
drogi. Sami posiadają biedaki 1400 morgów: 
gruntu ornego, a 1000 morgów lasu, ale nie śmie 
tam na ściernisku kłosie nikt uzbierać, kto nie 
odrobi, bo zeraz księży gazda, lizuń dobry, Woj- 
ciech Cudek, łamie ręce, jak kogo złapie! Tak 
złamał rękę biednej Małgorzacie Banach, gdy 
ebiorała kłosy i teraz jest bez środków do ży- 
eia. Ale ci księża umieją się mścić na tych, co 
głosowali na 38-kę, Wskazuje im każdego Woj- 
ciech Ryrierczyk z Jabramowic, a lepiejby się 
postarał ów Rymarczyk, ażeby księża w Szczy- 
zycu zwrócili gminie Jabramowice 60 morgów 

astwiska, które podstępem wydarli gminie, a 
biedni ludzie nie mają kędy paść, A stało się 
to nie tak dawno, bo jeszcze żyją ludzie, co pa- 
miętają, jak gminne bydło się tam pasio! 

Czerwony Chłcyp. 

DOBRE CZASY! W powiecie wielickim ani 
panowie obszarnicy, ani bogaci chłopi nie chcą 
edstawić wyznaczonego im kontyngentu zboża, 
które wysprzedają żydom po cenach paskar- 
skich, 

Dochodzą do nas wiadomości z pewnych źró- 
del, że żydzi wykupują zbeże od bogatych chło- 
pów, doszło już do tego, że nawet żandaumerya 
przyłapała pana dobrodzicja Brzezińskiego z 
Łazan jak sprzedał i wydawał żydom caly tran- 
sport pszenicy i żyta. Czy pan ten i jego wspól- 
nicy będą za to karani? Zobaczymy! 

Tymczasem w mieście głód i nędza, ludność 
dziesiątkuje choroby, a papierowa energia 
władz w stosunku do wyzyskiwaczy w rodzaju 
Brzezińskich budzi politowanie. 

Także i w innym kierunku trudności i nađu- 
życia na każdym kroku, nie można bowiem nic 
do powiatu ani przywieźć, ani sprowadzić, po- 
mijam bowiem wysoką cenę biletów, straszną 
eiasnotę w pociągach,-ale ciągle szykany, napa- 
ści i dokuczania różnych wejskowych. Bo dziś 
w Polsce rządzi komyśny but. 

W Warszawie wszedłem z biletem do wagonu 

dla cywilnych, wyrzucił mnie jednak z niego 
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Robotnik i inteligent. 


(Uwagi z powodu artykułu w N-rzo 33 „Prawa- 
Lade“). 

Pan Wacław Grubiúski — względnie jakiś o- 
ticer rosyjski — przez jego usta dowodzi, że: 
„Inteligent dba o robotnika, robotnik zaś o nie- 
go najzupełniej nie. Inteligent stwiarza dla ro- 
botników związki zawodowe i organizacyà poli- 
tyczne + robotnicy obdarzają inteligencyę na- 
zwą „burżujów'. — My zaś twierdzimy, że: ro- 
botnik walczący ciężko o cemancypacyę swej kla- 
sy widzi „burżuja-wroga' nietylko w kapitali- 
ście z pełną kasą i wypchanym portfelem, ale 
w każdym, kto burżuazyjną ideologią przesią- 
knięty, stawia mu w tej walce zapory. A inteli- 
gencya, niestety, stanowiła dotychczas dla bur- 
żuuryi całego świata najtęższe kadry do walki 
z ruchem robotniczym, z socyalizmem. Jedna 
jej cześć, „dzieci protekcyjne kapitalizmu, u- 
czeni, fałszujący naukę dla unicestwienia so- 
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cyalismu. wyisi urzędnicy, lekarze, adwokaci, | 


wawal d!a siebie i swojej dulcyncl miejsce do 
spania, W Koluszkach oficer, gdy wsiadłem do 
pociągu w kierunku Lodzi, wyciągnął mnie z 
wagonu; oddał w opiekę żoinierzowi z karabi- 
nem a nasiępnio kazał zapłacić przy kasie 10 
marex kary, za co? Do dziś nia wiem, 

W Bielsku, to ci panowie, co są do rewizyi 
pakunków chcieliby. się przytem dorobić ma- 
jatku. W Krakowie pakunki dla Wieliczki mi- 
mo, że są nadawane w Bielsku jakod ekspresowe, 
są stale przytrzymywarne przez dłuższy czas, a 
potem zawsze w tych pakunkach coś brakuje. 

Bo też teraz ludzie kradną na potęgę, a po ła- 
rówkę wystawiają rękg tak, jak za czasów Jego 
Impenatcrskiej wielkości! Oj ładną mamy Pol- 
skę! Czerwono ziela. 


Wyszła z druku książka: 
IGNACY DASZYŃSKI 
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Mowy sejmowe wygłoszone w czasie od pażdzier- 
nika 1918 do sierpnia 1919 r. 
Gana 8 KOF., z przesyłką 8°39 Kora 
Do nabycia tylko za gelówię w Administracyi 
dow Lwéw, Sykstuska 2l. 
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REGULICH. Paskarzy na kak, a tych, co pas 
skarzom pImagzją, do kryminału, To, co Się obe- 
cnie dzicje po naszych wioskach, to już przecho- 
dzi wszelkie granice możliwości, a mianowicie 
poskarz na pasksrzu jedzie i paskaą:z paskarzem 
pbozania. Wszyscy bogacze paskują, a tymczasem 
biedacy przymienują głodem. Ot np. w Reguli- 
cach na około 250 mieszkańców może się znaj- 
dzie 20, którzy jeść nie dokupują, A reszta to 
wszystko, jak to mówią, goni z workiem. 


Ale cóż to paskarzy obchodzi, oni przecież * 


chcą, żeby nigdzie nie. kupować, tylko u nich, 
i klną na robotników i na konsumy. Bo to prze- 
cież jest trójka hultajsko-paskarska: Mendel 
kKiandelsaum z Regulic i kaume, piekarz z Al- 
wernii, którzy wykupują zboże u gospodarzy- 
piastowców i mielą u młynarzy-piastowców, 
płacze od stu kilo za zmelcie po 60 koron i wię- 
cej. Potem Kaume piecze chleb i wywozi do Wa- 
dowic, a Merdel do Chrzanowa, i to nie jest 
pasek, ale siarczysiy pas, Ląrdzo silny. Ażeby 
ten pas był jeszcze silniejszym, to mtya trz 
Nadzieja żądał wolnego handlu zbożem na zgro- 
madzeniu 28 września w Alwernii. Ale kto wie, 
czy ten pas się nie zerwie, chcé taki silny —- 
przecież może robotnicy mu dadzą rady! 
Tzażorolny z Hegulic. 

PODZIĘKOWANIE. Żona śp. tow. Sędzika 
Stanislawa dziękuje robotnikom z szybu „Pił- 
sudski“ w Jaworznie za zebraną kwotę 452 ko- 
ron, które po tragicznej śmierci męża bardzo się 
przydały dla ulżenia jej doli. 

BYCZYNA koło Jaworznia, Mieiiśmy tu bata- 
lion Górnoślązaków, którzy schronili się u nas 
w czasie powstania na Górnym Sląsku. Nie mijat 
się kto nimi zająć, więc górnicy stworzyli ko- 
mitet dla cbrony braci górnośląskich w Jaworz- 
rie, ale od tej chwili zaczęło się koło nich krze:ć 
pełno opiekunów, których teraz mają aż zadużo. 
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z góry patrzą na robotniczą „hołotę*. Gnębiąc 
robotników, przeszkadzają im zawsze W walce 
cekoncniicznej o polepszenie iścia - zwierzęcego 
bytu, bo sami u pełnego stoją koryta. 

"A część druga? Szerokie warstwy wegetują- 
cej inteligencyl zawodowej? Te częścią świado- 
mie a służalczo wysiugując się kąpitałowi i jc- 
go państwu, pogardzały klasą robotniczą i szko- 
dziły jej, częścią zaś tchórzliwie, nie rozumie- 
jąc potrzeby cu ganizacyi klasowej, bezsilne, 
nicuświadomione, stanowiły silną podporę reak- 
cyi. Cóż z tego, że nauczyciel galicyjski pobie- 
ral S0 K miesięczhej pensyi, kiedy ten sam nau- 
czyciel dzieci burżuazyi gorliwą otaczał opieką, 
a robotnicze lekceważył, a często katował? Cóż 
z lego, że profosor gimnazyalny mimo swej 
ciężkiej i odpowiedziainej pracy marnie jest 
wynagradzanyim? Kiedy ten sam profesor rok 
rocznie zohydza wobec uczniów majowe Święto 
pracy, kiedy socyslizm przedstawia kszlalcącej 
się młodziczy jako sposobność do defraudowa- 
nia funduszu partyjnego? Cóż z tego, że dzien- 
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Zjańviają się do nich różni blagierzy, EENEN 
z nimi odczyty, agitując ich na różny sposób.“ 
Tak np. zjechał do nich do Byczyny inżynier z 
kEsqzlni Jaworzno, niejaki Zechenter, który uwa» 
żać się każe za gorliwego Polaka, a znany jest 
z prześladowań i udręczen, jakie zadawał robo- 
inikom na Kopalni za austryackich czasów. 
Przed zorganizowanym górnikiem nie śmie ten 
panek wystąpić ze swemi pięknemi slówkami, 
bo znalazłby się niejeden, coby mu odpowiedzieć, 
umiał — ale myśli, że Górnoślązakom może bez- 
kariie głowę zawracać. Jednak między nimi są 
też towarzysze i nie w ciemię bici, aby się dali 
złapać na takie plewy panów Zechenterów itp. 
Zorganizowany rohotnik. 

DABROWA KOŁO JAWGRZNA. Dostał mi się 
w ręce „Piast, Nr 30, z dnia 28 września i co 
tam znajduję? napaść na robotników w arty- 
kule p. t.: Musimy więcej pracować, jeśli nie 
chcemy stracić niepodległości, I jakże sobie 
poczyna ten miły „Piast“: Państwo nasze znaj- 


aluje się w polożeniu katastrofalnem, zima nad- 


chodzi, a nie mamy węgla: miasta bez węgla — 
to wina robotnika; koleje'nie maja węgla — wi- 
na robotnika; cukru niema — wina robotnika; 
drożyźna rośnie — znów wina robotnika! A wy, 
dzrmozjady z pod znaku „Piasta“! nie siedźcie 
po kawiarniach, nie wychylajcie kufli, ale się 
weźcie do pracy, a pracujcie z nami tylko jedną 
dniówkę, to zaraz będzie więcej węgla. Wy le- 
niuchy, mówicie, że robotnicy nie chcą praco- 
wać; zajrzyjcie do kopalni, jak wygląda robo- 
tnik, jak szkielet, głodny, bosy i nagi — a co 
dopiero mówić o jego rodzinie! Węgla nie ma- 
cie, ale się nie spytacie, czyja wina, że my nia 
mamy mąki, cukru, ziemniaków, obuwia, ubra- 
nia? Wy, paskarze, nie krzyczcia, że robotnicy, 
strejkują, ale się starajcie o nich, dajcie im, co 
pińrzeba, to oni nie będą strejkowali! 
Kuba z pod lasu. 

RAWNIOWIGE AD TRZEBINIA. Dnia 5 bm. 
odbyło się zgromadzenie, do prezydyum zostali 
wybrani tow. Zając Ir. i Plattais Chr, sekretarz, 
Tow. Seręga przedstawił obecnym starania i dą- 
żenia czerwonych i wyjaśnił znaczenie Chłopsko 
robotniczych stowarzyszeń spożywczych, które 
w chrzanowskim powiecie odgrywają możną ro- 
lę w walce z paskarstwem i lichwą. Po krótkiej 
debacie tow. Urkaiczyka i Bednarczyka, przy- 
stąpioro do wyboru Zarządu. 

Nadmienić należy, że w Miłoszowie endecy za- 
łożyli kółko spożywcze, lecz sprowadziwszy to- 
wary od paskarzy, musieli je o 10 i więcej ko- 
ren sprzedawać, jak czerwoni i kółko musieli 
wreszcie zwinąć. A za oszczerstwo, rzucone na 
Urbańczyka, przewodniczącego K. P. P. S, Swan 
czyną i jego żona otrzymali karę 20 i 40 korom 
grzywny. Tak więc fiaskiem skończyła się ka- 
ryera endeków w Młoszowie, którzy występowa- 
li tam w obronie pelnego miecha podczas wy- 
borów. Czerwony Kruk, 

BJIT:EGIN. Odbyło się tu 28 września zgroma- 
dzenie, które zagaił tow. Wojciech Kuchła, na 
sekretarza był powolany Ignacy Kccoł, refero- 
wał zaś tow. Dr Miller, Przedstawił on położe- 
rie klasy pracującej w Polsce, robotę obszarni- 
ków w celu uirącenia reformy rolnej, oraz pra- 
omaryviano miejscowe 
stosunki między obszarnikiem Chwelibogiem i 
dzierżawcami jego gruntów — o czem już pisa- 
liśmy w „Frawie Ludu". Tow. Nowax w krót- 
kiem przeinóWieniu wykazał, że szlachta polska 
dąży swą gospodarką do tego, aby lub wyzyski- 
wany i glodzony wywołał rewolucyę i skutki 
jej zwalić chce na lud. Zakcńczono okrzykiem 
na cześć Niepodległej Polski Ludowej i Naczel- 
nika Państwa. 
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nikarz spełniający niebywale ważną funkcyę 
społeczną, wiedzie nieraz ze Swą rodziną ne- 


dzny żywot? Kiedy ten sam dziennikarz pod- 
czas strejku drukarzy, spełnia rolę zecera-łami- 
strejka? (Np. przed rokiem w „Nowej Reformie" 
w Krakowie). Lekarz | opiekujący się chorym 
Lapitalistą z idealną. troskliwością, traktuje 
chorych robotników w kasach chorych, karygo- 
dnie lekceważąco z tych to powodów, ric z po- 
wodu jej umysłowej pracy, czuje robotnik do 
inteligencyi niechęć. 

Pocóż podkreślać, że Marx, Lasall, Engess, 
i inni działacze socyalistyczmi rekrutowali się 
ze sfer inteligencyi? Czy robotnicy występywa- 
li przeciw nim wrogo? 

Czy robotnicy wywożą wśród obelg na tacz- 
kach inżynierów, w rodzaju Moraczewskich? 

W chwili gdy pracująca inteligencya uświa- 
domi scbie wspólność swych interesów klaso- 
wych z klasą robotniczą, ta ostatnia przyjmie ją 
z radością w swe szeregi, jako towarzyszy wal- 
ki o wspólny ideał. M, Eozwicz, 
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| austryackiemu arcyksięciu Stefanowi 1400 mor- | porobili, a w szczególności mają już przyznane 
; gów gęstego lasu w powiecie wadowickim koło | de sprzedaży cukier i mąkę, a mając naprzykład 
Andrzychowa za 700.000 koron, co się równa | przydział do sprzedaży cukru 15 metrów, mąkź 


ŻANDARMERYA W KRZESZOWICACH do- 
puszcza się nadużyć. Żaudarmi bowiem chwy- 
tają ludzi, niosących ziemniaki i odbierają je, 
mówiąc, że uknadli te ziemniaki, Natomiast to- 
lerują wszelkie geszcfta paskarzy żydowskich 
za paczkę tytoniu lub parę papierosów. Spo- 
dziewamy się, że komenda żandarnerył poskro- 
mi wybryki żandarmeryi krzeszowickiej. 

LIMANOWA. Aprowizacya w naszem miaste- 
czku, a nawet powiecie niżej krytyki — zima 
się zbliża, węgla brak i nicma nadziei otrzyma- 
nia go — starostwo zaś o przydziale drzewa na- 
wet nie myśli. Nadeszło zboże: żyto i pszonaca, 
nlo niestety starostwo zarządziło, by zboże oO- 
trzymali rolnicy na zasiew; o zaspokojeniu lud- 
ności bezrolnej i robotników mowy nicma. Sens 
7 tego taki, że bogaty gospodarz, który ma SWQ- 
je zboże i ma czem rodzinę wyżywić — dostaje 
więcej — a biednemu, który nie ma, temu się 
4 nic nie daje, niech ginie z głodu. Co gorsza, ze 
w Limanowej mamy liczne spędy bydła na jar- 
markach, na czem pośrednicy miliony zarabia- 
ją, ale w Limanowej brak mięsa! 

Możcby się znalazła jaka władza, któraby te 
sprawy uregulowała i nie dała ludności głodo- 
wać — bo następstwa tego zaniedbania. mogą 
być smutne! Oset. 

Z RZESZOWA. W dniu 27—28 z. m., tj. w dniu 
prasy P. P. S., znalazło się wielu towarzyszy, 
którzy na ten cel kupili kartki do przypięcia do 
boku, jak również nalepki na okna. To widocz- 
nie zaniepokoiło bardzo pana Komondanta po- 
licyi wojskowej, bo widząc odbitkę zhędznia- 
łego robotnika z młotem w ręku na oknach oraz 
nepis: „My nowy zaprowadzim ład“, kazał swym 
podwładnym zdzierać kartki z okien. Nie wio- 
dział widać biedaczysko o tem, że nalepki mu- 
siały być przedstawione cenzurze rządowej, i 
rozdanie ich publiczności pozwolonem zostało. 
Otóż dnia 28 września przyszedł do mieszkania 
mego żołnierz policyjny i dał żonie mojej roz- 
kaz, aby zaraz nalepki z okna zdjęła — było to 
podczas mej nieobecności. Żona przedkładała 
mu, że to jest pozwolone, tenże odpowiedzizł je- 
dnak, że musi rozkaz swego omendanta speł- 
nić i zabrał nalepki. Panie Łukaśkiewicz, nie 
bądź pan przeszkodą nam i naszej prasie, bo ro- 
botników to nie obchodziło, ile pan stawiał żol- 
nierzy do wartowania swych świń i żo je pan 
żywił odpadkami z kuchni wojskowej (natural- 
nie odpadkami). 

Zawsze tensam-czerwony. 

IWONICZ. W niedzielę, dnia 28 wrzesnia 
1919 zostało zwołane przez księdza Rafę w Iwo- 
niczu zgromadzenie w sprawie Górnego Śląska 
i nic przeciw temu byśmy nie mieli, żeby nie to, 
= że do przedłożonej rezolucyi ze strony inicyato- 

rów zzreniadzenia chciał dodać tow. K. Suska 
tylko tych parę słów: „Wzywa się Rząd, ażeby 
zaprzestał jak najprędzej wojny na wschodzie, 
a to wojska Zwrócił ku Obronie Śląsza”*, Na to 
ci panowie w żaden sposób zgodzić się nie chcie- 
li, dopiero, gdy zgromadzeni oświadczyli, że ża- 
dnej innej rezolucyi nie uchwalą, zgodzili się na 
rezolucyę kompromisową, tej treści: „Zapytuje 
się Rząd, w jakim cslu prowadzi wojnę nt 
wschodzie?“ Ciekawiśmy, z jakich powodów i- 
nicyatorzy nie chcieli dodać tych słów t. Su- 
ski? Uczestnicy wiecu. 


GŁGWACZOWA, pow. Pilzno. Sodalis ma- 


rvanski, hr. Mikołaj Rey, b. poseł do wieden- 


skiego parlamentu etc. i właściciel tutejszego 
przyborowskicgo dworu, pozwolił sobie wobec 
nałorolnego tut. chłopa, Jama Osochy, na cie- 
kawy dowcip. A mianowicie Jem Osocha przy- 
szedł do Lr. Reya z prośbą o asygnatę na kon- 
tyngent drzewa opałowego, które się hr. Rey 
zobowiązzł przydzielać rokrocznie J. Ososze, ja- 
ko częściowe bodaj -odszkodowanie zą córkę, 
która przy pracy w młocarni hr. Reya straciła 
zycie. Wówczas wyraził się do niego ten mily 
hrabski sodalis obszarniczy, któremu postępu- 
jace uświadomienie malorolnych chłopów jest 
solą w oku, w te słowa: „no widzicie, 
ode mnie dostajecie rckrocznie na zimę drze- 
wo, a od Szydlika i socyal.stów nic“, 

I prawdę mówił w tym wzelędzie szan. soda- 
lis-obszarnik. Zapomniał on tylko dodać, że cór- 
ka Osochy nie utraciła życia przy pracy u tow. 
Szydlika i sccyelistów, lecz. przy młocarni na 
folwarku hrabskim. 

Dalej przeoczył przy swym dowcipie ów szan. 
lrabia-obszarnik fikt, że odnośny przydzielany 
danemu chiopu roczny kontyngent drzewa jest 
drożej zapłacony, jak sprzedany ongiś żydom 


A przedewszystkiem dalcko drożej zapłacony, 
jak sprzedane przezeń w r. 1910-ym lub 1911-ym 


500 koron za 1 mórg takiego lasu. 

Bo polskie żydki i austryacki Habsburg zaro- 
bili miliony na lasach i drzewie herbowego z 
pod znaku „Bóg i ojczyzna“ patlryoty, podczas 
gdy socyaliści nigdy nie uprawiali i nie pro- 
wadzą takich interesów. Wszak kontyngent 
drzewny Jana Osochy zapłacony jest bardzo dro- 
go, bo młodem życiem ludzkiem. A zatem ostro- 
żnie z dowcipami, szanowny herbowy patryoło- 
sodalisie. Uświadomieni Gławaczowianie. 

HRABSKIE DZIKI w gminach, graniczących 
z olbrzymimi lasami hr. Stadn.ckiego, robią 
spustoszenia w owsach i ziemniakach chłop- 
skich. Strzelać hrabskich dzików nie wolno, bo 
kary czekają. Wynagradza wprawdzie pan dára- 
bia szkody, ocenione przez leśnych, ale drzewem! 
Drzewa ludzie jeść nie będą! Możeby znalazła 
się jakaś nada na to, by dziki nie karmiły się 
owsem i ziemniakami, a biedna ludność... drze- 
wem? 


DO DYRERCYI KCLEI Z POWODU XONSU-: 
MU BOCHENSKRIEGO. Robotnicy kolejowi z 
Kłaja, którzy pobierają żywność w konsumie 
kolejowym w Bochni, zwracają się do Dyrekcyi 
kolei z zażaleniem na sposób wydawania im 
chleba przez konsum wspomniany. Mianowicie 
zarząd konsumu każe robotnikom z Kłaja co- 
dziennie przyjeżdżać po chleb do Bochni, przez- 
co — i przez wyczekiwńnie w konsumie — traci 
każdy po pół dnia pracy, co jest warte conaj- 
rnniej 8 koron. Jeśli te 8 koron doliczyć do ce- 
ny chleba 2 koron 10 hal. za 1 kg., to wypada 
im chleb tak dnogo, że staje się im to niemoże- 
bnem. Proszą zatem Świetną Dyrekcyą kolei o 
wpłyniąęcie na zarząd konsumu, aby im chleb 
wydawano co 3 lub 4 dni przynajmniej, a mąkę 
dwa razy w miesiącu — gdyż dotychczasowy 
porządek uniemożliwia Im pobicranie chleba w 
konsumie, co im się przecież bezwątpienia ną- 
leży. 

LIGOTA. Odbyło się w ubiegłą niedzielę ol- 
brzymie zgromadzenie, na którem przewodni- 
czył tow. Dzida Józef, sekretarzował tow. Ada- 
miec, Referentem był tow. Antoni Pająk, który 
w przeszło półtoragodzinnej mowie przedstawił 
obraz położenia politycznego i ekonomicznego 
Polski i wskazał na wrogie stanowisko kleru i 
burzżuazyi wobec klasy robotniczej, ku wielkie- 
mu oburzeniu obecnego na sali księdza, ale ku 
zadowoleniu zgromadzonych. Zakończono u- 
chwaleńiem rezolucyi za natychmiastowem u- 
xończeniem wojny i daniem ludowi pracy i 
chleba. 

PUSTYNIA, pow. Ropczyce. Przy tutejszych 
wyborach gminnych 4-ma głosami, jako radny 
z I-go koła „wybrany został Stanislaw Jamróg, 
zwany w skróceniu „Jamrożykiem', tj. ten sam 
obiecujący młodzieniec, który przed wojną za 
czasów wójtostwa swego tatusia, Józefa Janmr0a 
ga, okradał rodziny czasowych emigrantów z 
nadesłanych im amerykańskich przesyłek pic- 


„niężnych. Ta bestya widocznie nie przypuszcza, 


że ludzie wiedzą o jego cieninych manipula- 
cyach. Lecz ludzie wiedzą także o tem, że taki 
proceder prowadzi prosto do miccha. 
Pustynianio. 

DĘBICA, Z powodu artykułu w „Prawie Lu- 
du“, piętnującego parcelacyjne gceszelty tutej- 
szego nadkonduktora, Józcia Bakasa, odgraża 
się wzmiańkowany osobnik zaskzrżenien do 
sądu autora owego artykuiu, tj. tow. Szydlika. 
Prosimy bardzo o tę przyjemność, przynajmniej 
szersza publiczność dowie się w sali sądowej 
o nader ciesawych manipułacyach yaskarzkich 
i innych kutego na cztery nogi Rusina. 

; Dębiccy c'ekawnisie, 

NOWA „CENTRALA SOLNA“, Z tozporządie- 
nia Ministerstwa warszawskiego ustanowiono 
rodzaj nowej Centnaii dla sprzedaży scli, a na- 
wet np. w Limanowej wyznaczono jedynie 2 kup- 
ców do rozsprzedaży, w Mszanie dolnej także 2 
w rodzaju komisyconerów. Jest to dla ludu no- 
wa belączka — albowiem w pierwszej linii po- 
zbawiono wielu kupców skromnego i ostatniego 
dochodu z rozsprzedaży soli, a ponadto narażo- 
no ludność. z dalekich okolic, że po sól musi 2 
do 4 mil udawać się do Linanowy, wskutek cze- 
go artykuł ten drożeje i stanie się bardzo tru- 
dnym do nabycia — a nie d2j Boże, by jak inne 
artykuły, co praktyka wykazała, nie poszedł na 
pasek. | 

Ponadto w powiecie limanowskm co 
stała się krzywda, albowiem przy przydzia!e q'a- 
minięto firmy kupieckie, jak Tomasz Bleda, Jen 
Klimek, — Maryn'Biedroń, (której maż walczy 
na wojnie), Józef Twaróg ze Sowlin zniszczony 
na zdrowiu wojną — a natomiast prrydziel>no 


do | 
przydziału sprzedaży %oli niektórym kupcom ` 


10 m. z zyskiem 1 K na kilu, zarabia uzzczęśli« 


wiony przydziałem kupiec miesięcznie 2.589 Kr 


czyli jeden sią zbogaci, — a inni kupcy starzyj 


z głodu zginą. 


Możeby PP. posłowie poczynili kroki celent: 


usunięcia powyż wytkniętych niewłaściwośc? 


zwłaszcza, że obecnie dążyć do wolnego handlu, 
powinniśmy, a nie tworzenie nowych ceutrab 
utrudniających handel ludności i tak znąkaneś 
różnemi centralami i nie wzbogacać jednostek 
protegowianych kosztem ludności, a z uszczerkł 
kiem drugich kupców! Ozeti. 


WYDANIE TRZECIE!] 


Już wyszedł z druku 


WOREK JUDASZÓW 


CZYLI RZECZ O KLERYKALIŹMIE 


przerobił i uzupełnił 


ZYGMUNT KLEMENSIEWICZ 


3 arkuszy druku — kilkadziesiąt ilustracyt. 
CENA K 4'—, Z PRZESYŁKĄ K 4'50. 


m 


Wysyłka tylko za gotówką u wszystkich kal- 
porierów, oraz w Administracyi „Prawa Ludu‘ 
Kraków. 


KRONIKA. 


NADZWYCZAJNY DODATEK DROŻYŹNIA» 
NY przyznano emerytowanym  funkcyonaryu+ 
szom i robotnikom państwowym, em. nauczy* 
cielom, wdowom i sierotom po nich i osobom; 
pobierającym zasiłek tytułem. daru z łaski, Doa 
datek drożyżniany, płatny będzie w ratach mie+ 
sięcznych od dnia 1 lipca 1919, NY 

Dodatek ten wynosi od dotychczas pobiera? 
nycli emerytur, pensyi wdowich i sierocych4 
jakoteż darów z łaski bez doliczania pobieraź 
nych już dodatków drożyźnianych i kwartal4 
nych: do włącznie 400 XK rocznie 200 proc., da 
600 K 100 proc., do 1000 K 75 proc., do 2000 Kł 
50 proc., do 4000 K 20 proc. 3 

Dodatek ten będzie mógł być przyznany tyl- 
ko tym osobcm, które uzyskają poświadczanie) 
wystawione przez zwierzchność gminy, w któż 
rej stale zamieszkują, a potwierdzone przez od- 
nośne starostwo, względnie we Lwowio i w Kra- 
oliwie przez Dyrekcyę policyi, że nie posiadaj 
innego źródła dochodów i że w czasfe urzę 
wemia nie odnoisły się wrogo do narodowość 
polskiej. 

NIŁSŁYCHANEI Dyrekcya okręgu skarbowe4 
go we Wadowicach wezwała tow. Strzeszyńskie+* 
go o zapłatę 2 koron za steņpel, którego ni 
uiostarczył do prośby o przedłużenie urlopu woj< 
skowego w aniu 3 kwietnia 1913, a więc za Cza” 
sów austryackich! Tak się szykzsmuje naszych 
towanzyszy. Czy jednak dyrekcya skarbu wy* 
płaci mu odszkodowanie, jakie należy mu si 
od bł. p. rządu ausiryackiego. Jak się ściągw 
wierzytelności, to trzeba płacić także długi. 

W SPRAWIE WYJAZDU NA ROBOTY DO 
TRANGYI Państwowy Urząd Pośrednictwa? 
Pracy i Opicki nad wychodźcami w Sośnowcu 
donosi nam, że pismem Ministerstwa Pracy $ 
Opieki Spolecznej z dnia 4 bm., zostało zawia* 
domiorne, iż dopiero po ostatecznem ustaleniw 
wysokości zapotrzebowania — oraz warunków: 
umowy najmu, przystąpi Sckcya Emigracyi 
Pośrednictwa Pracy w Warszawie do wysyM 
nia robotników specyalnymi pociągami, danvAb 
do dyspozycyi przez rząd francuski — i, że ak cyit 
na razie będzie skoncentrowana tylko w War 
szawic, a wszelka działalność rejestaacyi i wys 
syłki bezrcbotnych do Francyi po innych cë- 
trach bezrobocia, nie jest jeszcze w obecñèj 
chwili przewidziane! 

SZALONE POMYSŁY, Burżuaeyjie presi 
podaje następującą wiadomość, która, © ile nia, 
jest zelgana, jak wszystko, co pisze burzuaaya 
o bolszewikach, jost rzeczywiście pomysłem sk 
lonym! Oto owa nolatka: USK | 

„Izwieslia*, oficyalny organ bolszewieki, p 
daje, iż sowiety dokonały nowego doswiadcEGa 
nia, socyalizując tym razem dzieci, W celu wya 
chowemia ich w czystej dokirynie komuinsty" 
cznej, zabierają je od ich rodziców z chwilą, gh 


shrzeGaż kupcom, àterzy już niajątek na wojuie | ukonczą trzy lata. Protcalujących rodsiców aret 
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sztuje się. Wicle matek końezy samobójstwem | 009096 9900009900000609 0939000000 
lub traci zmysły. Aby uniknąć zlego wpływu, DolYCHCZAKOGA ilng Boien, mus w aiim: 


OWY å 


„PEAWB LÜDU* © | - NE 422 


TR EEIE OEB TIK POWI TÓ 
peniaz kism Kszżdszuo fowarzysza 
aki rodzice burżuazyjni mogą mieć na swe je ast prenumerować „Pra awo Ludu", 


zieci, zabroniono im odwiedzania dzieci. Wsku- 


fak tej separacyi ue NĄ ana dzieci odczuwa | Kapi FAA NZĘSZO HOR Mh : IU kuu nE RM, jhi 
brak dozoru 4 pokarmu. Procent śmięrtelności 2.000 Borek BAJE 30,000,000 


wśród nich stale wzrasta. Prasa sowiecka dono- 
gi, żo do wychowania dzieci oddelcgowano 150 


„doświadczonych pedagegów'. Źąda ona, aby KFE 5 ny SĄ Sn 
chorzy i niezdolni żołnierze: czerwonej armii zo- pał GAU) » k ka zyj 
stali wysłanł do kolonii dziecięcych, jako na- 


| 
ŚR 
„SEA 007 ng cyfe INE ; Ludawa Towarzystwo wzajemnych ukezploezeń ` 


SKIEJ IE niach SPEŁNI: AG E 


SŁUŻBY WOJSZOWEJ, Na list klubu sejmowe- , | y ad = | 
to posłów żydowskich w sprawie oficerów na- zę A. Q. ) rp w kowym SĄCZU, gmach Rady Powiatowej E 
kłodowości żydowskiej nadeszła z ministerstwa Wa rSZaWe, pias | fatecai ad i 


spraw wojskowych odpowiedź, że w mysl wyra- 
nego krzwienia ustawy z 18 czerwca br. i w Instytucyi państwowej, owsiapaj do ży- 


yyl rozkazu ministerstwa Spraw WojzkIwych, cią dskrełem Naczelnika Państwa x dnia 
GĄ poralaryech eficerbw niszależzło od ich nSl. 


gklej przynalożności państwowej wymagane | 0h I9I9 i działającej pod kontroią i z 


ubezniecza budynki, 
rucnoraości — towary 
i zapasy na wyracek 


jsst przyznanie się do LPA PO CL DA któ- gwarancyą państwa ounia za niską opłata 

re w wątpliwych wypadkach odbierane jest w 3 : A "UAE B E A E 14 

formie odpowiedniej deklaracyi: to znaczy, iż podaje do publicznej wiadomości: ARES (ZE A: a R Aa 

Polacy będą służyli we wojsku — a żydzi — | 1) że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów w 

ebywatele tego samego kraju — będą od służby wysoxości nieograniczonej, płatne a vista (na każdo żą- ! > > 4 » 

wwolnieni! — Ciekawa rzccz jak sobie sami ży- > WL) 7 NTE VTT T Z Hips 2% REZ „Wisła* chętnie oddaje zastępstwo | 
. ABS ARA 53 i : : z) że wiaściciele jej kont czekowych mogą wystawiać | (| . , ,. f dd 

dzi przedstawiają dalej AG rodzaju współży przekazy na wszystkie, nawet na najodleglejsze miej- | É inteligentnym rolnikom. pe ad W razie 

„eie z Polakami — w Polsce?! scowości państwa i dokonywać bezprowizyjnych prze- | $ laal . o 1 t leż | 

zzz lewów na dobro innych właścicieli kont czekowych; | $ raku miejscowego zastępcy, naiezy . 

4 3) że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaty | ZWÓCIĆ sie o nadanie agencyi wprost 
Ceny oałoszeń W „Prawie Ludu najdrobniejszych nawet oszczędności, począwszy od ` 
(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi) 1 marki lub korony do 5.000 marck lub koron, rów- do Towarzystwa. e 


nież płatne na każda żądanie i oprocentowytwać je bę- 


Ogłoszenia (inseraty) ai jeden wicrsz petitowy jedno- dzie w storunku 2% rocznie; 
szpaliowy 80 hal. — Nadesłang za jeden wiersz pelilowy p ; 
jodnoszpaltowy lub jego miejsce 3 kor. — Doniesienia po 4) że można za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i 


2 4 ri Ś A } « t b h, 
kronice za wiersz peiitowy jednoszpaltowy lub jego wiej- h Ra a a R a a E 


ece 4:60 kor. — Drobne ogtoszania za wyraz 39 hal. (najmniej URE Teddy, ETER TURY POWIĄCYOPCY alnego 
za 3 kor., wyrazy grubszem pismem za wyraz 2C hal. | PRAD. ) $ r ' 
Naiażytośé ś z góry, awaz.tualnie w markach. Przy kilkakrotnych 5) że w czasie najbliższym zacznio przyjmować depozyty 


Fabryki RYC | i wsgonów 


ogłoszeniach rabat. Ceny załączników, pasków, ogłoszeń wśród papierów wartościowych i załatwiać zlecenia. zy : 
tekstu, wadle specyalnaj umowy. 0039990090 00GR46P0E0050300570990 | FT ielani IRI WS 4 - 

s LĄ AB Tere POZEW ERN; WZ aż. 6 i DIL ba oras riaan Une baei EEE > 
„Ad EOG S R EEE BASEE ry: mę A. w Krakowie, Lwowie I Sanoku „ą 
] opzatki | poszukuje ax swat zatadsw w Kra aj 
t Papa dachowa piaskowa i bez posypki, papa dachowa asfal- Pag Gg 4 - € CE R RSE RE NE a WK zy” Bb | 
i towa woina od teru I bezwonna, purpurit aslaltowa papa bez- gumowe i metałcwo dia | Æ delarzy, kowali, kowaji-spawaczy i po- | 
w wonna czerwonego koloru, coriolit najlepszy I najirwalszy ma- Zwierzchności gminnych.i | © mocników przemysłowych. b: 
p teryai do krycia, bez teru i bezwonny, nie wymaga przez szereg Kórak rolniczych wykonuje | § Zgłoszenia codziennie między 8—9 rano. Eg 
p lat smarowania. Asfaltowe płyty izolacyjne, posypane żwirem, szybko ; i 


Zakład rytowniczy 
Jan WidlińsKki 
Kraków, zynek gl, Liaia R-E 80, | p. 

(obok hotelu Drezdeńskieg9). 
ama dd dA ai GR zi R dA Ab, 
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